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Międzynarodowa solidarność ludów
w walce przeciwko nowe] wojnie

Rezolucje uchwalone na sesji Światowej Rady Pokoju w Berlinie
wieezifrnvph* 2? ,?^riedziaTek’ w Późnych godzinach
Se~h dbył° S1? konC4>we PosJeözenic Światowej Ra-

*«M?^atoWa R^da Poto>JU ied nomyślme uchwaliła apel w
P '2nSaJS^SS pa.k*u P°k°j« i rezolucję w sprawie ONZ. 

Ponadto Rada jednomyśl nie uchwaliła rezolucje;

W SPRAWIE POKOJOWEGO 
ROZWIĄZANIA PROBLEMU 

NIEMIECKIEGO 
Ignorując wolę narodów, w 

imieniu których podpisane zosta 
ły układy, zawierające katego­
ryczną decyzję w sprawie demi- 
utaryzacji Niemiec, odradza się 
z powrotem siły militarystyczne 
! nazistowskie. Odbudowa sił 
zbrojnych i przemysłu wojenne 
go Niemiec stanowi niezwykle 
poważną groźbę nowej wojny 
światowej.

■*T / _ Światowa Rada Pokoju z za­
dowoleniem wita wzrost sił po­
kojowych w Niemczech i po wo 
dzeme kongresu pokojowego w 
Essen, światowa Rada Pokoju 
pozdrawia zwolenników pokoju 
w Niemczech, przygotowujących 
wspólnie % miłującymi pokój lu 
dźmi wszelkich kierunków, o- 
gólnoniemieckie referendum dla 
wyrażenia woli narodu niemiec­
kiego w sprawie remiHtaryza- 
cji jego kraju i w sprawie za­
warcia traktatu pokojowego, któ 
ry położy kres obecnej niebez­
piecznej i niepewnej sytuacji. 

Światowa Rada Pokoju wzy 
wa wszystkie najbardziej bez 
pośrednio zagrożone kraje, by 
połączyły się w potężnym pro 
teście i by miliony mężczyzn 

i kobiet zmusiły swe rzą­
dy • do zawarcia w bieżącym 
roku traktatu pokojowego z 
pokojowymi i zjednoczonymi 
Niemcami, których demilita- 

1 ryzacja, zabezpieczona ukła­
dem międzynarodowym, sta­
nowić będzie najlepsz! gwa­
rancję pokoju w Europie.

•*" ii.
W SPRAWIE POKOJOWEGO 

>. ROZWIĄZANIA KWESTII 
KOREAŃSKIEJ 

Światowa Rada Pokoju do 
maga się natychmiastowego 
zwołania konferencji wszyst­
kich zainteresowanych kra­
jów .w celu pokojowego 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej.

Zwracamy się do miłujących 
ęiokój ludzi we wszystkich kra­
jach z apelem, by domagali się 
od swych rządów poparcia po­
stulatu natychmiastowego zwo­
łania wyżej wspomnianej kon­
ferencji.

światowa Rada Pokoju wy 
raża stanowczą opinię, że woj 
ska obce powinny być wyco­
fane z Korei, by naród ko­
reański mógł sam rozwiązać 
swe wewnętrzne sprawy.

wa Rada Pokoju potępia stano­
wczo remilitaryzafcję Japonii, ja 
ką przeprowadza mocarstwo o- 
kupacyjne wbrew woli narodu 
japońskiego.

światowa Rada Pokoju uważa 
za rzecz konieczną zorganizowa 
nie w Japonii i w zainteresowa­
nych krajach Azji, Ameryki i 
Oceanii — ogólnonarodowego ple 
biscytu w sprawie remilitaryza 
cji Japonii i w sprawie zawar­
cia traktatu pokojowego ze zde- 
militaryzowaną i pokojową Ja­
ponią.

Światowa Rada Pokoju potę­
pia wszelkie próby zawarcia se­
paratystycznego traktatu poko­
jowego z Japonią.

Rada uważa, że traktat poko­
jowy powinien być przedmiotem 
rokowań między Chińską Repu­
bliką Ludową, Stanami Zjedno­
czonymi, Związkiem Radziec­
kim i Wielką Brytanią, a następ 
nie traktat taki powinien być 
przyjęty przez wszystkie zainte­
resowane kraje. Po zawarciu 
traktatu pokojowego, wojska o- 
kupacyjne powinny być natych 
miast wycofane z Japonii. Na­
ród japoński powinien otrzymać 
gwarancję demokratycznej, po­
kojowej egzystencji.

Wszystkie jawne i tajne or 
ganizacje wojskowe i insty­
tucje w Japonii winny być 
zakazane i cały przemysł 'po­
winien być przestawiony na 
tory produkcji pokojowej.

Światowa Rada Pokoju wzywa 
przyjaciół pokoju Azji f basenu 
Pacyfiku wraz z przyjaciółmi ja 
pońskimi, by w najbliższej przy 
sżłości zebrali się na konferencji 
regionalnej w obronie pokoju w 
celu rzeczywistego wprowadze­
nia w życie pokoiowego rozwią­
zania problemu japońskiego. W 
ten sposób zlikwidowane zosta 
nie poważne niebezpieczeństwo j biet 8 marca 
wojny na Dalekim Wschodzie. ~ ‘ ~

giemw państwu pod jakimkol­
wiek pretekstem”.

Światowa Rada Pokoju stwier 
dza, że uchwała przyjęta przez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ i 
uznająca Chińską Republikę 
Ludową za „agresora” w Ko­
rei — jest niesprawiedliwa i 
bezprawna.

• Uchwala ta stanowi poważną 
przeszkodę w pokojowym rozwią­
zaniu kwestii koreańskiej, stwa­
rza niebezpieczeństwo rozszerze­
nia wojny na Dalekim Wschodzie 
i tym samym •— niebezpieczeń­
stwo nowej wojny światowej. 

Światowa Rada Pokoju doma­
ga, się aby ONZ uchyliła tę 
uchwałę.

W SPRAWIE JVALKI O POKÓJ 
W KRAJACH KOLONIAL­

NYCH I ZALEŻNYCH 
Karta Narodów Zjednoczonych 

która opiera się na prawdę narodów 
do samostanowienia, wzbudziła 
olbrzymie nadzieje w krajach ko 
lonialnych i zależnych. W tej jed­
nak dziedzinie, tak samo jak w 
wielu innych, ONZ, która sank­
cjonuje stosowanie gwałtów dla 
utrzymania narodów w stanie za 
Ieżności i ucisku kolonialnego —- 
zawiodła nadzieje, jakie w niej 
Pokładano. Sytuacja taka zwięk­
sza znacznie niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej.

Światowa Rada Pokoju dema­
skuje kłamliwą propagandę, zmie 
rzającą do przedstawienia nowfej 
wojny światowej jako drogi, wio 
dącej do uznania prawa narodów 
kolonialnych i zależnych do sa­

mostanowienia. Rada stwierdza, 
że wspólna, solidarna akcja wszy 
stkieh narodów na rzecz pokoju 
jest decydującym czynnikiem w 
walce ludów kolonialnych i za­
leżnych o prawo do samostano­
wienia.

Propozycje zmierzające do po 
kojowego uregulowania kon­
fliktu koreańskiego i innych 
poważnych problemów Azji — 
(wyspa Taiwan, Vietnam, Ma­
laje), do pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego i 
japońskiego oraz propozycja 
mediacji, wysunięta przez nie 
które kraje arabskie i azjatyc­
kie, jak również przez inne 
kraje, miłujące pokój — sta­
nowią -wkład w dzieło zacho­
wania pokoju i poszanowania 
prawa narodów do samostano 
wlenia.

Wzmagający się opór narodów 
kolonialnych i zależnych przeciw 
ko: agresji, uciskowi, dławieniu 
wolności, włączaniu ich do pak­
tów agresywnych, wcielaniu lud 
ności do oddziałów wojskowych, 
stacjonowaniu na obszarach tych 
krajów jednostek obcych wojsk, 
przeciwko tworzeniu baz strate­
gicznych, zagrażaniu suwerenno­
ści, jak również opór przeciwko 
zohydzaniu wartości kultural­
nych narodów tych krajów i prze 
ciwko wszelkim przejawom dys­
kryminacji rasowej — stanowią 
zasadniczy wkład w dzieło zacho­
wania pokoju.

Światowa Rada Pokoju wita 
międzynarodową solidarność lu­
dów w walce przeciwko wojnie, 
zagrażającej całej ludzkości.

Jöxef Stniits
wybrany jednomyślnie 
do Rad Najwyższych 

w 16 republikach związkowych
. MOSKWA (PAP). Masy pracu- j we wszystkich 16 republikach 
jące stolic republik związkowych j związkowych.
ukraińskiej, białoruskiej, uzbec- i ~! Potężny wiec w Kijowie zgro­

madzi! przeszło 250.000 osób. Oki ej, turkmeńskiej, armeńskiej i 
estońskiej, powitały z ogromną 
radością wiadomość o jednomyśl­
nym wybraniu w stołecznych o- 
kręgach wyborczych Józefa Sta­
lina na deputowanego do Rad 
Najwyższych ich republik.

Jak wiadomo, iS lutego odbyły

świadczenie sekretarza kijowskie 
go Komitetu Miejskiego KP(b) 
Ukrainy — Sinicy o jednomyśl­
nym wyborze Józefa Stalina do 
Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SRR. wywołało długo niemilkną­
cą owację na cześć organizatorasię wybory do Rad Naiwvższvch cą owację na czesc or8amzaior; 10 inr, “h republfk Sg j.^dę?‘w nar?d? 

Józef Stalin wybrany rostal fcd-1 ,toeck‘e*0 «
nomyślnie do Rad Najwyższych I całym święcie.

Bilans sukcesów
Koreańskie i Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Ogłoszony 26 
lutego w Phenlanie komunikat 
dowództwa naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej donosi, że 
w toku walk w okresie od 25 sto­
cznia do 35 lutego br. wojska 
ludowe i oddziały ochotników 
chińskich zadały nieprzyjacielo­
wi poważne straty w ludziach i 
sprzęcie.

VIII dywizja wojsk iisynma- 
nowskich została doszczętnie roz 
bita, a cztery inne dywizje li- 
synmanowskie oraz II i VII dy­
wizje piechoty amerykańskiej po 
niosły znaczne straty.

Ogółem nieprzyjaciel stracił w 
tym okresie 22.634 ludzi — w 
tym 9.800 nieprzyjacielskich żol 
nierzy j oficerów poległo lub od 
niosło rany.

Wojska ludowe zdobyły 234 
działa różnego kalibru 24 czołgi, 
820 samochodów, 132 ciężkie i 
lekkie karabiny maszynowe, 23 
rusznice przeciwpancerne, 20 ra 
diostacji nadawczo - odbior­
czych oraz wiele innej broni i 
amunicji. ^

Artyleria przeciwlotnicza i lot 
nictwo zestrzeliły 90 samolotów, 
a baterie nadbrzeżne Armii Lu­
dowej, zatopiły trzy okręty nie­
przyjacielskie. 22 czołgi i 50 
samochodów nieprzyjacielskich 
zostało uszkodzonych,

Uchwała Komitetu Centralnego WKP(b) 
o Międzynarodowym Dniu Kobiet
MOSKWA (PAP). W związku ze zbliżającym się dniem 

8 marca, Międzynarodowym Dniem Kobiet, Komitet Central 
ny WKP(b) ogłosił uchwalę, która stwierdza co następuje:

IV
W SPRAWIE UCHWAŁY ONZ 

BEZPRAWNIE UZNAJĄCEJ 
CHIŃSKĄ REPUBLIKĘ LUDO­
WĄ ZA „AGRESORA” W KO­

REI
Światowa Rada Pokoju przypo 

mina definicję pojęcia agresjii, 
uchwaloną przez II Światowy 
Kongres Pokoju: „Agresorem jest 
to państwo, które pierwsze sto­
suje siłę zbrojną przeciwko dru-

„Międzynarodowy Dzień Ko- 
rzesze pracujące 

Związku Radzieckiego witają w 
br. w warunkach potężnego roz­
woju politycznej i twórczej akty­
wności mas, wywołanej ‘nowymi 
zwycięstwami narodu radzieckie­
go w dziele budowy komunizmu.

W walce o sukcesy budowy ko 
munizmu — czytamy dalej w u- 
chwale — ogromną rolę odgrywa 
ją kobiety radzieckie. We wszy­
stkich dziedzinach życia politycz 
nego, gospodarczego i kulturalne 
go biorą one aktywny udział. 

Partia bolszewicka zapewniła

kobietom Związku Radzieckie 
go nieograniczone możliwości 
rozwoju ich uzdolnień i pod­
niosła kobietę radziecką na 
nieosiągalne dla kobiet kra­
jów kapitalistycznych wyżyny. 

Kobieta radziecka bierze aktyw 
ny udział w rządzeniu państwem 
(280 najlepszych córek narodu ra 
dzleckiego są deputowanymi do 
Rady Najwyższej ZSRR. Ponad 
500.000 kobiet jest członkami rad 
terenowych).

Uchwała KC WKP(b) stwier­
dza dalej, iż na przykładzie Zwią 
zku Radzieckiego ludzkość cała

m.
W SPRAWIE POKOJOWEGO 

ROZWIĄZANIA KWESTII 
JAPOŃSKIEJ

Wykonując uchwały II świato 
wego Kongresu Pokoju, Świato-

PR2EWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 
do godziny 22 dnia 28. 2. 1951 r.

pr ze ważnie chmur 
no, miejscami 
śnieg. Tempera­
tura od — 1 do 

“I !“ + 2 st. Widział*
10 10

m

20-

Z 92 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP

Przełamanie zapory starych przepisów 
wyrazem treski o poprawy stepy życiowej

polskiego świata pracy
WARSZAWA (PAP). 92 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 

R. P. otworzył o godz. 16.30 wicemarszałek Barcikowski, udziela­
jąc głosu pos. Górnemu (PZPR), który złożył sprawozdanie komi­
sji finansowo - skarbowej o rządowym projekcie ustaw; o podat­
kach terenowych.

Mówca podkreślił, że omawiana 
przez niego ustawa, której gene

ność umiarkowa-iza wywodzi się z ustawy o tere-
na. wiatry silne 
później umiarko­
wane od 7 — 4 
st. w skali B„ z 
kierunków półno 
cno - wschodnich 
— stan morza 5 
do 6. Zatoki Gd. 
4, Ostrzeżenie sy 
gnaj 2 i 5.

10

*

SYTUACJA BA- 
ZOMETRYCZNA: 
Płytki układ ni­
towy zalega nad 
Europą środkową 
— rozległy wyż 
rad Atlantykiem 
rozbudowuje się 
w kierunku pół­
nocno - wschod­
nim i ponad An­
glią i Skandyna 
wią łączy się z 
wyżem, zalegają­
cym Rosię.

nowych organach jednolitej wła 
dzy państwowej daje radom na­
rodowym prawo stanowienia o t< 
renowych daninach, opłatach : 
świadczeniach w ramach upraw­
nień nadanych im. przez ustawę 
W świetle ustawy rady narodowe 
staną się nie tylko wyłącznym go 
spodarzęm danin terenowych ale 
równocześnie wykonywać będą ca 
łokształt państwowej polityki po-, 
flatkowej. Ustawa przyczyni* się 
»»nadto do znacznych oszczędno­
ści i do zniesienia zbędnej biuro­
kracji.

Izba przyjęła jednogłośnie rzą 
dowy projekt ustawy o podat­
kach terenowych.

Posłanka Strusińska (PZPR)
złożyła sprawozdanie komisji bu 
downictwa oraz gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o bu­
dynkach i lokalach nowowybudo 
wanych lub odbudowanych. Do­
tychczasowe przepisy prawne \Vy!

łączały te lokale i budynie; spod 
publicznej gospodarki lokalami.

Posłanka Strusińska ponkre 
ślifa, że wzrastająca produkcja 
naszego przemysłu powoduje 
nieustanny dopływ ludzi do 
miast. W tym stanie rzeczy da? 
sze utrzymywanie wyłączeń 
nie jest właściwe, a uchylenie 
tych przepisów konieczne jest 
w interesie publicznym. Zasto 
sowanie przeciętnej normy za 
gęszczenia dla wyłączonych 
dotychczas lokali postawi do 
dyspozycji świata pracy powa 
żną Ilość mieszkań.

Sejm ustawę uchwalił.
Pos. Szlęzak (SD) złożył spra­

wozdanie komisji komunikacji i 
łączności o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie organizacji 
władz w dziedzinie komunikacji.

go ministerstwa komunikacji.
Sejm ustawę jednomyślnie u- 

chwralił.
Posłanka Orłowska (PZPR) 

złożyła sprawozdanie komisji 
pracy i opieki społecznej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmia 
nie ustawy z dnia 2 lipca 1924 
roku w przedmiocie pracy mło­
docianych i kobiet. Projekto­
wana ustawa umożliwia kobie­
tom dostęp do pracy w gałęziach 
produkcji, które zamykał przed 
nimi ustrój kapitalistyczny oraz 
daic nowe możliwości podnoszę 
nia kwalifikacji zawodowej.

Ostatnim punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie ko 
misji prawniczej i regulamino­
wej o wniosku posłów klubów 
poselskich PZPR, ZSL, SD w 
sprawie zmiany regulaminu Sej 
mu Ustawodawczego. Sprawoz­
dawca był pos. Ross (PZPR). 
Stwierdził on, że dotychczasowe 
doświadczenia wskazują na prak 
tyczną zbędność tzw. trzeciego 
czytania projektów ustaw. Wnio 

Referowany projekt ustawy ^ek kl,!^w poselskich zmierza 
•z*wfił.,to m»w«aan1ft dwńrh ^ skasowania trzeciego czy

tama i zawiera projekt nowej 
uproszczonej procedury obrad.

Izba ichwał# przyjęło jedno-, 
myślała, ?

przewiduje powołanie dwóch 
ministerstw: Ministerstwa Ko 
lei oraz Ministerstwa Trans­
portu Drogowego i Lotniczego 
— w miejsce dotychczasowe-

przekonuje się o tym, że tylko 
zwycięstwo socjalizmu zapewnia 
kobiecie całkowite wyzwolenie i 
otwiera jej drogę do aktywnego 
udziału w życiu państwowym i 
społecznym. Za przykładem ko­
biet radzieckich udział w budo­
wie nowego życia biorą kobiety 
krajów demokracji ludowej.

Następnie uchwała KC WKP(b) 
podkreśla, iż w chwili gdy kobie 
ty ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej witają dzień 8 marca no­
wymi sukcesami budownictwa po 
kojowego, kobiety krajów kapi­
talistycznych, kolonialnych i za­
leżnych obchodzić będą ten dzień 
w warunkach dalszej ofensywy 
kapitału na stopę życiową i pra­
wa demokratyczne mas pracują­
cych.

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
— głosi uchwała — obchodzą 
kobiety pracujące całego świa 
ta pod znakiem wzmożenia 
walki przeciwko groźbie no­
wej wojny światowej, przygo­
towywanej przez imperialistów 
amerykańsko - angielskich.

Cora2 większą siłą w walce o 
pokój i demokrację staje się mię 
dzyń arod owy ruch kobiet. Jed
noezy on przeszło 90.000.000 ko­
biet, zrzeszonych w Międzynaro 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. W awangardzie tego ru­
chu stoją kobiety ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Uchwała KC WKP(b) stwier­
dza na zakończenie, dż zadania 
budowy komunizmu wymagają 
od organizacji partyjnych wzmóc 
nienia działalności politycznej 
wśród kobiet, dalszego wciąga­
nia ich do pracy społecznej i pro 
dukcyjnej, dalszego podnoszenia 
ich poziomu kulturalno-techniczne 
go, wysuwania kobiet na kierow­
nicze stanowiska. Organizacje 
partyjne i związki zawodowe win 
ne są wzmóc troskę o polepszenie 
warunków pracy i bytu kobiet pra­
cujących, winny udzielać wszel­
kiej pomocy matce w wychowa­
niu dzieci, rozszerzać sieć insty­
tucji opieki nad dziec kiem, ułat­
wiać pracę kobiety w domu.

W 3-cią rocznicę 
zwycięstwa 

nad reakcją
PRAGA (PAP). W dniu 25 

bm. odbyła się w Pradze uro­
czysta akademia z okazji 3 rocz­
nicy zwycięstwa ludu pracują­
cego nad reakcją, w lutym 1948 
roku. Na akademię przybyli, 
członkowie rządu z premierem 
A. Zapotockym na czele, sekre­
tarz generalny komunistycznej 
Partii Czechosłowacji — Slam- 
sky, dyplomatyczni przedstawi­
ciele ZSRR, Chińskiej Republi­
ki Ludowej i krajów demokra­
cji ludowej w Pradze oraz Ucz­
ni działacze czechosłowackiego 
życia politycznego i kulturalne­
go.

KC WKP(b) w związku z Mię 
dzynarodowym Dniem Kobiet 
wyraża przekonanie, że kobie­
ty radzieckie i nadal będą kro 
czyły w pierwszych szeregach 
bojowników o nowy rozkwit 
gospodarki i kultury Związku 
Radzieckiego, o zbudowanie 
społeczeństwa komuntef^f^ne- 
«0 w £SBEf

Jeszcze jeden 
powiat

województwa
odańskiego

przekroczył plan 
skupu zboża

W dniu wczorajszym powiat 
elbląski przekroczył roczny 
plan skupu zboża, osiągając 
100,1 procent.

O terminowe wykonanie pla 
nu walczą jeszcze trzy powia­
ty, a mianowicie kwidzyński, 
tczewski i starogardzki.

Pamiętać należy, że w dniu 
dzisiejszym upłyną ostatecz­
ny termin wykonania roczne­
go planu skupu zboża.

Se ówiała
LONDYN (PAP). W Londynie od 

była się konferencja szeregowych 
członków Partii Labourzystowskiej 
poświęcona walce przeciwko polityce 
wojny prowadzonej przez rząd Attlee 

- Bevi'ua.
Uczestnicy konferencji zobowiązali 

się do walki wewnątrz ruchu labo- 
urzystowskiego o zerwanie wszyst­
kich sojuszów wojskowych z krajami 
kapitalistycznymi, o wycofanie wojsk 
angielskich z Korei, o niezawisłość 
krajów kolonialnych, o rozgromienie 
kapitalizmu i partii konserwatywnej.

MOSKWA (PAP). Dnia 22 lutego 
amerykańscy bandyci powietrzni do 
konali barbarzyńskiego nalotu na 
Phenian. Bombardowanie miasta trwa 
ło 2 godz. „Twierdze latające", dzia­
łając w rozproszonym szyku, zrzuci­
ły setki bomb zegarowych we wszy­
stkich częściach miasta. Poczynając 
od godz. 18, co 25 min. następowały 
wszędzie silne eksplozje, które trwa­
ły całą noc.

• • •
KOPENHAGA (PAP). W mieście 

Odense odbyła się ogólnoduńska kon<- 
ferencja robotnicza, zwołana w celu 
wzmocnienia jedności ruchu robotni 
czego w Danii. Uchwalono szereg re­
zolucji, w tej liczbie rezolucję wzy­
wającą do jedności działania w wal­
ce o ekonomiczne i polityczne prawa 
robotników i w walce o pokój prze? 
ciwko polityce podżegaczy wojen* mycia*

t



2 im w) raoAnyg hinnhizct

Żądamy Paktu Pokoju
Wymiana not między rządem radzieckim a rządami zachod­

nimi wykazała bezspornie wobec opinii publicznej całego świata, 
że Związek Radziecki pragnie zachowania pokoju i — dążąc do 
uchronienia ludzkości przed katastrofą nowej wojny światowej — 
energicznie domaga się rokowań z mocarstwami zachodnimi w 
celu pokojowego rozwiązania problemów międzynarodowych. Jed­
nocześnie wymiana tych not wykazała, że rządy mocarstw zachod­
nich wszelkimi siłami uchylają się od rokowań i z góry zapowia­
dają ich niepowodzenie, gdyby zmuszone zostały zasiąść do stołu 
konferencyjnego — co oznacza, że rządy mocarstw zachodnich 
chcą za wszelką ceną doprowadzić do skutku swe agresywne pla­
ny i wywołać wojnę światową.

Ale jest rzeczą jasną, że ludzkość nie chce wojny. Jeszcze 
piątrzą się w Europie ruiny miast i wsi, zburzonych podczas os­
tatniej wojny światowej. Jeszcze nie obeschły łzy wdów i sierot 
•po poległych i zamordowanych w czasie II wojny światowej. Mi­
liony świeżych mogił we wszystkich krajach świata przypomina­
ją ludzkości zbrodniczy bezsens unicestwienia niezliczonych istnień 
ludzkich, które padły "ofiarą rzezi, rozpętanej przez imperialistów. 
Straszliwe skutki pożogi wojennej na Korei budzą grozę l lęk 
przed możliwościami powtórzenia tej zbrodni w skali światowej. 
Ludzkość nie chce wojny. Ludzkość jest przekonana, że nie ma 
problemów międzynarodowych, nie dających sią rozwiązać drogą 
rokowań i porozumienia.

W imieniu całej ludzkości przekonanie to wyraziła Światowa 
Rada Pokoju, która zakończyła obrady w Berlinie.

„Żądamy zawarcia Paktu Pokoju miedzy pięciu wielkimi mo­
carstwami: Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Radzieckim, Chiń­
ską Republiką Ludową, W. Brytanią i Francją” — brzmi apeä 
Światowej Rady Pokoju.

Trzeba by być wyzutym z jakichkolwiek zalet serca i umy­
słu, »by nie odpowiedzieć na ten apel pełnym poparciem. Tylko 
wariat albo zbrodniarz może pragnąć niedojścia do skutku Paktu 
Pokoju miedzy pięcioma mocarstwami, paktu, który jest w stanie 
odwrócić grozę wojny, zawieszoną przez imperialistów nad głowa­
mi ludzkości. , . .

Toteż apel Światowej Rady Pokoju wyraźnie stwierdza, ze 
rząd, który odmówi spotkania w celu zawarcia Paktu Pokoju, bę­
dzie uważany za sprawcę przygotowań do agresji.

Nie mamy złudzeń. Wiemy, że ster rządów w Stanach Zjed­
noczonych wpadł w ręce garstki szaleńców oraz pozbawionych 
sumienia 1 uczuć ludzkich handlarzy broni i szafarzy masowej 
śmierci, wiemy, że ster rządów w innych państwach bloku atlan­
tyckiego trzymają słabe ręce tchórzów, lękających się własnych 
narodów lub też sprzedajnych agentów amerykańskich trustów 
zagłady. Ale na szalą historycznych zmagań między twórcami 
pokoju i zbrodniczymi podżegaczami wojennymi rzucamy wolę 
całej ludzkości. Każdy podpis, położony pod apelem w sprawie 
Paktu Pokoju — to jedna śmiercionośna kula, wyjęta z lufy ka­
rabinu, to jedna rozładowana bomba i jeden dom uratowany z 
pożogi. Któż ośmieli się odmówić udziału w tym historycznym 
dziele ratowania świata przed pożarem?

Organizacja Narodów Zjednoczonych, — którą narody świata 
powołały do żyoia po tragicznych przeżyciach poprzedniej wojny 
po to, by tragedia taka po raz wtóry stała się niemożliwą — za­
wiodła pokładane w niej przez ludzkość nadziejo. ONZ straciła 
zaufanie i mandat moralny Narodów Zjednoczonych, przekształ­
ciwszy się w narządzie podżegaczy wojennych. Światowa Rada 
Pokoju podejmuje wysiłek, aby dać ONZ możność zrehabilitowa­
nia się w oczach ludzkości. Delegacja, wybrana przez Światową 
Radę Pokoju, przedstawi ONZ uchwały II Światowego Kongresu 
Pokoju i zażąda powrotu jej do roli, wyznaczonej przez Kartę 
Narodów Zjednoczonych. Jeśli ONZ potrafi wyzwolić się z pęt 
nałożonych jej przez dyktat amerykańskich podżegaczy wojennych, 
jeśli potrafi stać się instrumentem współpracy międzynarodowej 
— sprawa obrony pokoju .zyska wiele.

Naród polski, wespół z 79 innymi narodami, reprezentowa­
nymi w Światowe j Radzie Pokoju, wita uchwały berlińskiej‘sesji 
Rady z radością 1 nadzieją. Wszyscy uczciwi obywatele Polski, 
która pragnie pokoju i © pokój walczy, popierają uchwały świato­
wej Rady Pokoju i poparcie to zaświadczą czynami. J. W.

O wyzwolenie ludu
(W 105 rocznicę śmierci Edwarda Dembowskiego)

„...Olbrzymem nazwać można 
Edwarda Dembowskiego. Strzeżo­
ny przez wszystkie policje, chwy­
tany, zamykany i puszczany z 
więzienia, nie raz w ciągu dni kil 
kunastu dawał osobiście spisko­
wym objaśnienia w Poznaniu, Kra 
kowie i Lwowie, odbywał zjazdy 
nad Renem. Pokazywał się i zni­
kał, jak ognik w ęlemnej nocy na 
bagnach, jak duch wymarzony w 
powieściach ludu. Nie znal niebez 
pieczeństwa, a poświęcenia brat za 
obowiązek“. (Ze wspomnień współ 
czesnych),

105 lat mija od dnia śmierci 
Edwarda Dembowskiego, nieu­
straszonego rewolucjonisty, jedne 
go z czołowych przedstawicieli de 
tnokracji polskiej.

Edward Dembowski pochodził 
z rodziny” arystokratycznej, ale 
wcześnie zerwał z Masą, z której 
wyszedł, przechodząc na pozycje 
zdecydowanie rewolucyjne. Swe 
wszechstronne wykształcenie i 
młodzieńczy zapał poświęcił spra 
wie wyzwolenia ludu. Jako szcze­
ry patriota i internacjonalista 
wiązał on walkę o niepodległość 
Polski z walką o prawa politycz­
ne i ekonomiczne wszystkich lu­
dów, z walką o wyzwolenie mas 
pracujących z ucisku. W jednym 
ze swych licznych artykułów, po 
święconym tej sprawie, pisze:

„Kto miłuje lud polski i ml 
luje lud niemiecki 1 lud fran­
cuski, miłuje każdy lud, miłu­
je ludzkość, bo wszędzie lud 
jednakim jest. tylko mniej lub 
więcej przygnębiony, tylko mó 
wlący różnymi językami... 
Lud, ludy, ludzkość — jeden 
wspólny interes, jeden wspól­
ny żywot mają“.

Wa przedwiośniu 
ludów

Okres, w którym działał Dem­
bowski, cechuje narastające w ca 
łej Europie wrzenie rewolucyjne, 
które w roku 1848 wybuchnąć 
miało burzą Wiosny Ludów. W 
Polsce, której ludność uciskana 
była przez zaborców, po okresie 
przygnębienia, wywołanego upad 
kiem powstania listopadowego, 
znów rosną nastroje rewolucyj­
ne, wzmaga się ruch niepodległo 
ściowy. Na terenie kraju powsta 
ją tajne związki, przygotowujące 
nowe powstanie przeciw zabor­
com.

Edward Dembowski bierze czyn 
ny udział w tych przygotowa­
niach, uczestnicząc w skrajnie le 
wicowo - demokratycznym Zwiąż

ku Plebejuszy i w Związku Na­
rodu Polskiego; pozostaje w kon­
takcie z emisariuszami Towarzy­
stwa Demokratycznego, współpra 
cuje z konspiracyjną organizacją 
chłopską księdza Ściegiennego, 
który nawoływał do walki prze­
ciw zaborcom i szlachcie.

Dembowski głosi hasło na­
tychmiastowego wybuchu pow 
stania, skierowanego zarówno 
przeciwko zaborcom, jak i 
przywilejom klas posiadają­
cych, podkreśla konieczność 
oddania ziemi chłopom i cał­
kowitego uwolnienia ich ©d 
wyzysku.

Teoretyk rewolucfi
Dla krzewienia postępowej my­

śli Edward Dembowski zakłada 
i redaguje czasopismo „Przegląd 
Naukowy“, które skupia wokół 
siebie grono młodych literatów, 
entuzjastów i entuzjastek, z Nar 
cyzą Żmichowską na czele. W pi­
śmie tym Dembowski, obok prac 
literackich zamieszcza artykuły, 
w których wypowiada się za znie 
sienietn własności prywatnej, za 
społecznym wyzwoleniem ludu 
pracującego.

Edward Dembowski był zwo­
lennikiem filozofii Hegla, ale in­
terpretował ją w duchu postępu. 
Na podstawie heglowskiej dialek- 
tyki uzasadniał konieczność na­
dejścia ustroju komunistycznego. 
W swych wyobrażeniach nowego 
ustroju społecznego zbliżał*się do 
stanowiska socjalistów - utopis­
tów francuskich. Dopiero później 
pogłębiła się jego świadomość re 
wolucyjna i oparła na bardziej 
materiallstyeznych podstawach 
pod wpływem pierwszych prac 
Marksa i Engelsa, które krytyko­
wały utopistów francuskich i o- 
mawiały problematykę robotni­
czą.

Po krótkim okresie działalnoś­
ci w zaborze rosyjskim, młody 
rewolucjonista, zagrożony areszto 
waniem przez policję carską, któ 
ra wpadła na trop Związku Na­
rodu Polskiego, przenosi się do 
Poznania. Tu nawiązuje kontakt 
ze Związkiem Plebejuszy, kiero­
wanym przez księgarza Stefań­
skiego. Organizacja ta głosiła ha 
sło sprawiedliwego rozdziału dóbr, 
zapewnienia pracującym prawa 
do pracy i zniesienia własności 
óbszamiczej.

Współpracując ze Związkiem

Pod kierownictwem Partii Komunistycznej 
Czechosłowacja zmierza do socjalizmu

Przemówienie prezydenta Gottwaida na plenum KC KPCz

Plebejuszy Dembowski był jed­
nocześnie czynny w Poznańskim 
Komitecie Towarzystwa Demokra 
tycznego, przyczyniając się do je­
go radykalizacji. Obok działalno 
ści konspiracyjnej młody demo­
krata w szeregu artykułów publi 
cystycznych walczy piórem o 
swe ideały, zamieszczając w po­
znańskim „Dzienniku Domowym” 
„Tygodniku Literackim”, „Roku” 
wiele artykułów o rewolucyjnej 
treści.

Oskarżony o komunizm wy­
dalony przez władze pruskie z 
Wielkopolski, po krótkim po­
bycie za granicą wraca do 
kraju, jako emisariusz Towa­
rzystwa Demokratycznego i roz 
Poczyna przygotowywanie pow 
stania w zaborze austriackim. 
Szybko organizuje komitet po 
wstańczy i staje się jego fak­
tycznym przywódcą.

Włądze austriackie, zaniepoko­
jone działalnością młodego rewo­
lucjonisty, wyznaczają cenę za je­
go głowę. Mimo czynionych prób 
nie udaje im się jednak schwy­
tać Dembowskiego.

Powstania krakowskie
W roku 1846 wybucha powsta­

nie krakowskie, alę jednocześnie 
szerzy się na terenie zaboru 
austriackiego rabacja chłopska.

tycznego. Chłopi, zdezorientowani 
podstępną propagandą austriacką 
nie rozumieli, że powstanie kie­
rowane przez Dembowskiego ma 
im przynieść wyzwolenie takie 
spod panowania feudalnych wy­
zyskiwaczy.

Dembowski podejmuje próbę 
przeciągnięcia chłopów do obozu 
"rewolucji; w przebraniu chłop­
skim, na czele procesji opuszcza
Kraków. Na Podgórzu pod Krako 
wem wojska austriackie ostrzeli- 
wują procesję. Dembowski! gi­
nie. Po jego śmierci powstanie 
krakowskie załamuje się, a woj­
sko austriackie krwawo rozpra­
wia się z chłopstwem.

Śmierć Dembowskiego stanowi­
ła niepowetowaną stratę dla o- 
bozu demokracji polskiej. Mimo 
swego młodego wieku (w chwili 
śmierci miał zaledwie 24 lata) — 
Edward Dembowski okazał się 
nie tylko płomiennym rewolucjo­
nistą, ale także wykazał głębię 
myśli teoretycznej.

Edward Dembowski był jed­
nym z pierwszych ideologów 
socjalizmu w Polsce. Na tle 
ówczesnych stosunków gospo­
darczych osiągnięcia Dembow­
skiego, jako materialisty, dia- 
lektyka i rewolucjonisty po­
równać możemy z działalnoś­
cią rewolucjonistów rosyjskich 
Bielińskiego i Czernyszewskie 
go.

Władze austriackie posłużyły się śmiałością i dojrzałością swyęh
naturalną nienawiścią chłopów 
do wyzyskującej ich szlachty ce­
lem zduszenia powstania. Nieu­
świadomione masy chopskie, ży­
wiąc w pełni usprawiedliwioną 
nienawiść do szlachty, nie doj­
rzały swego prawdziwego sojusz­
nika w plebejskim skrzydle nie­
podległościowego ruchu demokra

poglądów Dembowski wyprzedzał 
innych działaczy demokratycz­
nych tego okresu, wytyczając 
kierunek postępowej myśli pol­
skiej. Jego działalność w dziedzi­
nie teorii położyła podwaliny pod 
polską naukową myśl rewolucyj­
ną.

RYSZARD SŁUGOCKI

Pod hasłem frontu narodowego

ZSOi ‘ ■" ’ będzie chłopów
do walki o pokój 

i wykonanie Planu 6-letniego

WARSZAWA (PAP). Podczas VI plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej w War­
szawie w dniu 24 1 25 bm. toczyła się obszerna dyskusja nad 
referatem prezesa ZSCh •— posła Ozgi - Michalskiego, pośwlę-

PRAGA (PAP). Jak już donosiliśmy, na odbytym w dniu 
22 lutego plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji wygłosi! referat przewodniczący partii — 
Klement Gottwald.

Nawiązując na wstępie do roz­
mowy Generalissimusa Stalina z 
korespondentem „Prawdy”, prze 
wodniczący KPCz powiedział: — 

„W oświadczeniu swym towa­
rzysz Stalin we właściwy mu, 
przejrzysty, spokojny i przekonu­
jący sposób wyjaśnił kilka zagad 
azeń z dziedziny polityki zagra­
nicznej, które wywołują zaintere­
sowanie całego świata”.

W krótkiej analizie sytuacji 
międzynarodowej — kontynuował 
mówca — ograniczę się tylko do 
niektórych zagadnień, dotyczą­
cych bezpośrednio naszej Republi 
ki.

Pierwszym z tych zagadnień 
jest sprawa remiłitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Całemu 
światu wiadomo, że mocarst­
wa zachodnie ze Stanami Zje­
dnoczonymi na czele brutal­
nie naruszyły i codziennie na­
ruszają zobowiązania, które 
przyjęły w Poczdamie w spra 
wie pokonanych Niemiec.

W Niemczech zachodnich znaj­
dujących się pod patronatem A- 
merykanów, Anglików i Francu­
zów, w rzeczywistości nigdy nie 
przeprowadzono denazyfikacji.

Przewodniczący KPCz podkre 
ślił, że zdrajcy narodu czecho­
słowackiego, renegaci, którzy zbie 
*H za granicę, występują obecnie 
otwarcie w sojuszu z imperial! 
«tami amerykańskimi, z hitlerow 
©ami I tymi wszystkimi, którzy 
w czasie okupacji współpracowa­
li * Hitlerem. Imperialiści amery 
kańscy nasyłają do Czechosłowa 
cji szpiegów i morderców, dy- 
wersantów i szkodników. Między 
nimi znajdują się również ci, 
którzy dawniej współpracowali z 
Gestapo przeciwko własnemu na 
rodowi, a obecnie pozostają w 
służbie wywiadów zachodnich. 

Gotiwald podkreśl*, to kuka

Tito, która posłusznie wyko­
nuje rozkazy imperialistów a- 
merykańskich, stwarza w Eu­
ropie nowe ognisko wojny. 

Ostatnio krwiożerczy Tito na 
cały świat rozpowszechnia bajki, 
że w roku bieżącym grozi mu rze 
komo atak ze strony sąsiednich 
krajów demokracji ludowej i do 
starcza tym samym imperialistom 
amerykańskim materiału do o- 
szczerstw wymierzonych przeciw­
ko Węgrom, Rumunii i Bułgarii, 
a jednocześnie brata się z monar 
cho - faszystami greckimi.

W okresie wielkiej, światowej 
walki o pokój, której przewo­
dzi Związek Radziecki, klika 
Tito — Rankowicza przeszła 
całkowicie na stronę podżega­
czy wojennych, kierowanych 
Przez imperializm amerykań­
ski.

Z kolei Gottwald przeszedł do 
zagadnień polityki wewnętrznej 
Czechosłowacji.

Mówca stwierdził, ie. zwiększ® 
ny pian na rok 1950, ustalony 
na lutowym plenum KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, wykonany został w 
101,8 proc. Przemysł czechosło 
wacki stale się rozwija.

W latach 1949 — 1950 inwesty­
cje w przemyśle wyniosły prawie 
125 miliardów koron. Szczególnie 
wielkich inwestycji dokonano w 
Słowacji, która szybko przekształ 
ca się z kraju rolniczego w kraj 
rolniczo - przemysłowy.

Przechodząc do rolnictwa, mów 
ca stwierdził, że w roku 1950 glo­
balna produkcja rolnictwa * ho­
dowlą bydła włącznie, wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1949 o 5,3 
proc. Podczas gdy na początku 
1950 roku w Czechosłowacii by­
ło 2 950 jednolitych spółdzielni 

rolnych — (łącznie z komitetami 
przygotowawczymi), w ciągu ro

ku liczba ta znacznie wzrosła i 26 
stycznia 1951 roku wyrażała się 
już cyfrą 7.110 jednolitych spół­
dzielni rolnych (i komitetów przy 
gotowawczyeh).

Następnie przewodniczący KP 
Cż przeszedł do omówienia za­
gadnień wewnątrzpartyjnych. Za 
trzymał się on zwłaszcza na dy­
wersyjnej działalności zdrajców
i spiskowców typu Slinga, Sver- 
mowej, Clemen tisa i ich kompa­
nów.

Mówiono już — stwierdził mów 
ca — że chodziło o szeroko roz­
gałęziony spisek w łonie partii, 
mający na celu opanowanie par­
tii i zmianę jej polityki, zagar­
nięcie władzy w państwie, zmia­
nę linii politycznej partii i wkro­
czenie na drogę restauracji kapi­
talizmu, na drogę połączenia się 
z obozem imperializmu.

Kim byli ci, którzy chcieli opa 
nować partię i państwo oraz 
zmienić kierunek polityki partii, 
skierować ją na tory restauracji 
kapitalizmu?

Byli to agenci wroga klasowe­
go, agenci burżuazji, agenci im­
perializmu.

Kierownictwo państwem ujęli 
w swe ręce szpiedzy zagranicz­
nych imperialistów. I

Wyniki są znane.
Niektórzy towarzysze snówili,! 

że prości ludziie, członkowie pavr 
tii pytają: komu więc ostatecznie 
mamy wierzyć? Odpowiadam' — 
Partii wierzcie, towarzysze! (Okla 
ski).

Jeszcze żaden agent i zdrajca 
ni© potrafi* i nie potrafi mocno 
stanąć na naszej ziemi. (Oklaski).

W końcu przyjdzie kolej na 
każdego z tych nikczemników i 
każdego dosięignie sprawiedliwa 
kara. Czechosłowacja nie będzie 
drugą Jugosławią! (Długotrwałe 
oklaski).

W Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji przez dłuższy lub 
krótszy czas mogą warcholić róż 
ne Słingi, Fuchsy itd. Mogą dłu­
gi czas odgrywać wybitną rolę 
tacy jak Svermowa, ale w koń­
cu wszystko trzaśnie, gdyż kie­

rownictwo partii, jej trzon Odda­
ny jest sprawie klasy robotniczej. 
(Długotrwałe oklaski. Wszyscy 
wstają. ,Okrzyki: „Niech żyje to­
warzysz Gottwald!”, „Niech żyje' 
kierownictwo Gottwaida!”).

Wskazując, że spisek został 
wykryty i zdławiony, przewo­
dniczący KPCz oświadczył: — 
Bez wahania mogę powiedzieć, 
że wygraliśmy wielką bitwę 
przeciwko wrogowi klasowemu 
(oklaski), wielką zwłaszcza bi­
twę przeciwko imperialistom 
zachodnim! (Oklaski).

Mówiąc o najważniejszych za­
daniach na najbliższy okres, re­
ferent wskazał na konieczność 
wzmożenia walki ® pokój, prze­
ciwko remiłitaryzaeji Niemiec za­
chodnich, przeciwko polityce pod­
żegaczy wojennych na zachodzie, 
walki o pomyślne wykonanie 
planu trzeciego roku pięciolatki, 
© dalszy rozwój jednolitych 
spółdzielni rolniczych

Należy powiedział w zakoń 
czeniu Gottwald — jak źreni­
cy oka strzec sojuszu i przy­
jaźni z wielkim Związkiem Ra 
d ieckim, należy być do koń­
ca oddanym Wielkiemu Stalimo 
wi! (Burzliwe, długo niemil­
knące oklaski. Wszyscy wsta­
ją. Rozlegają się okrzyki: — 
„Niech żyje towarzysz Stalin!”. 
(Burzliwe, długotrwałe okla­
ski).

conym analizie zeszłorocznej pracy Związku 
działalności organizacji na rok bieżący.

oraz wytycznym

Szczególnie dużo miejsca w dy­
skusji działacze samopomocowi 
poświęcili zagadnieniu frontu na­
rodowego, walki o pokój i rea­
lizację Planu 6-Ietniego. Jak pod­
kreślano, mobilizacja jak najszer 
szych rzesz pracujących chłopów 
wokół walki o pokój i wykona­
nie Planu 6-letniego, stanie się 
czołowym zadaniem wszystkich 
ogniw i całego aktywu terenowe­
go ZSCh.

W dyskusji wysuwano, jako wa 
żme zadanie Związku, stałe w zim 
cnianie wspólnego frontu mało­
rolnych chłopów, ze średniakami 
w walce przeciwko klasie wyzys­
kiwaczy wiejskich, w walce o po­
kój i wykonanie zadań Planu 
6-letniego w rolnictwie.

Główne zadania Związku na 
rok bieżący wyrażone zostały 
przez plenum w rezolucjach uch­
walonych na zakończenie obrad.

W rezolucji politycznej, plenum 
analizując obecną sytuację mię­
dzynarodową, stwierdziło, że o- 
bóz imperialistyczny zmierza do 
rozpętania nowej wojny, używa­
jąc najbardziej brutalnych i nik 
czemnyeh środków,

„Będziemy brać czynny u- 
dział w walce — głosi dalej 
rezolucja — jaką biedniackie 
i średniackie masy chłopskie 
prowadzą z kułactwem, które 
swą antypatrtotyczną postawą 
i dywersją usiłuje opóźniać 
wykonanie zadań Planu 6-let­
niego i osłabiać przez to pań­
stwo ludowe, wspomagając 
tym samym Imperialistów — 
wrogów naszej ojczyzny.

W rezolucji gospodarczej, ple­
num, w celu pomyślnego wykona

nia zadań drugiego rotku Planu 
6-letniego, wysuwa konieczność 
dalszego zwiększenia wydajności 
pracy, powszechnego stosowania 
zasad oszczędności w gospodarce 
rolnej oraz pełnego wykorzysta­
nia wszelkich rezerw.

Rezolucja stwierdza następnie, 
że ZSCh będzie w codziennej pra 
cy umacniać w masach chłop­
skich zaufanie do Związku Ra­
dzieckiego, którego przyjaźń jest 
najlepszą rękojmią naszej niepo­
dległości, oraz wyjaśniać masom 
chłopskim prawdziwe cele i za­
miary podżegaczy wojennych.

„ZMP-owski siew nokoju“ 
inicjuje młodzież 
Dolnego Slqska

WARSZAWA (PAP). P© za- ?yn6w i córek małp i średnio- 
poznaniu się na tysiącach ze-1 rolnych chłopów wstępując w 
brań wiejskich kół ZMP s uch-* 1 szeregi Związku zaapelowało do
wałą Zarządu Głównego ZMP 
© zadaniach tej organizacji na 
wsi, młodzież z mało i średnio­
rolnych rodzin chłopskich coraz 
Hczniej wstępuje w szeregi zwią 
zku.

We wsi Lubnów, pow, Ząbko­
wice Śląskie, woj. wrocławskie, >

niezorgan'zowanej młodzieży 
wiejskiej w całym kraju, aby 
przez wzmożony udział w wio­
sennej kampanii siewnej i ma­
sowe wstępowanie do ZMP, włą 
cs:yła się do walki o pokój i po­
stęp«.

f

Fala strajków
w krajach 

kapitalistycznych
PARYŻ (PAP). 3S tys. pracowni­

ków paryskich autobusów i lęolef poi 
ziemnych ogłosiło w poniedziałek 
24-godzinny strajk ostrzegawczy, do­
magając się podwyżki płac i poprawy 
warunków pracy. Żaden z 2 tysięcy 
autobusów paryskich nie wy ruszy i 
na miasto. Nieczynna była również 
kolej podziemna.

LONDYN (PAP). Kolejarze brytyj­
scy wyrażają na licznych wiecach 
swe niezadowolenie z umowy zawar­
tej przez prawicowe kierownictwo 
związków zawodowych z zarządem 
kolei w sprawie 7 i pół procentowej 
podwyżki płac. Na znak protestu 
przeciwko tej umowie nie uwzględ­
niającej ich postulatów kolejarze o- 
głosili strajki w Londynie, Birming­
hamie, Sheffieldzie 1 innych mias­
tach.

NOWY JORK (PAP). W kilku ogrod 
kach przemysłowych strajkuje około 
90 tys. robotników fabryk włókien­
niczych. 200 tys. dalszych włóknia­
rzy zapowiedziało strajk na dzień 15 
marca w razie nieuwzględnienia 
przez właścicieli fabryk ich żądań W 
sprawie podwyżki płac.

NOWY JORK (PAP). z Santiago 
(stolica Chile) donoszą, że cały kraj 
objęty Jest falą strajków. W najwięk 
szym zagłębiu węglowym Chile — 
Antofagasta strajkują górnicy. W 
Santiago 1 kilku innych miastach 
strajkują urzędnicy samorządowi o- 
raz pracownicy miejskich zakładów 
komunikacyjnych. Ogółem w strajku 
bierze udział przeszło 70 tys. osób.

PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą, t# 
w kopalniach należących do koncer­
nów „Mitsui“ i „Mitsubisi“ strajkują 
około 100 tys. górników.

SYDNEY (PAP), z Wellington (sto­
lica Nowej Zelandii) donoszą, że w 
całym kraju trwa strajk robotników 
portowych. W kilku okręgach rząd 
nowozelandzki ogłosił stan wyjątko-
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Wzmożeniem walki o pokój 
wzmożeniem wydajności pracy

powitają kobiety gdyńskie
I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet u; Warszamie

DZIENNIK BAŁTYCKI (Kr 58) *

MiGAWKi
Co lepsze?

Do znanego literata na Wy­
brzeżu przyszedł jednego dnia 
Jakiś jegomość % zapytaniem:

Dnia 25 bm. odbyła się w Gdyni I Miejska Konferencja 
Ligi Kobiet z udziałem aktywu z poszczególnych kół przy gdyń 
skich zakładach pracy oraz z udziałem przedstawiceli władz 
miejskich, organizacji politycz nyeh i społecznych. Celem kon­
ferencji był wybór delegatek na I Ogólnopolski Kongres Ligi 
Kobiet w Warszawie.

Prelegentka ob. Zielska jasno 
przedstawiła zebranym, w jakiej 
atmosferze będzie odbywał swe 
obrady warszawski Kongres Li­
gi Kobiet — naświetlając obec­
ną międzynarodową sytuację po­
lityczną i podkreślając wzmaga­
jącą’ się akcję podżegaczy wojen 
nych.

Zawrotne tempo zbrojeń amery 
kańskich oraz zawierane pakty 
•wojskowe są dostatecznymi dowo 
darni zbrodniczych zamierzeń wo 
jennych, skierowanych przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i kra 
jom demokracji ludowej.

Przeciwstawenjem tej zbrod­
niczej polityki wojennej anglo 
amerykańskich podżegaczy jest 
niewzruszona polityka pokojo 
wa Związku Radzieckiego, kra 
jów demokracji ludowej, a 
w ich liczbie i Polski.

Dzięki tej polityce pokojo­
wej rozszerza się front poko­
ju — a II Światowy Kongres

W trosce o zdrowie 
dzieci

Z dniem 25 bm. zostało uru 
chómione pogotowie świąteczne 
dla dzieci, które ma na celu ‘u 
dziełami© porad lekarskich w wy 
padkach nagłych. •

Pogotowie to będzie czynne 
od godz. 10 do 13 we wszystkie 
niedziele i święta przy Pogoto­
wiu Ratunkowym P.C.K. (ul. 
Grunwaldzka, Gdańsk-Wrzeszcz).

Interesujący odczyt 
w Sopocie

W sobotę, 3 marca, w Klubie 
TPPR w Sopocie przy ul. Marsz. 
Rokossowskiego 23 o godz. 19.30 
red. Witold Kiszkis wygłosi odczyt 
pt, „Miłość w Związku Radziec­
kim“. Teksty literackie, ilustrują­
ce prelekcję, odczyta red. Julia 
Ziegenhirte. Duża atrakcją ’wie­

czoru będzie występ dawno nle- 
głyszanego na Wybrzeżu mgr Ho- 
znana Heisinga w repertuarze pio 
zenek radzieckich w Języku pol- 
ikłm i rosyjskim. Akompaniament 
— Artur Pietraszewskl.

Wstęp wolny.

Obrońców Pokoju w Warsza­
wie dał wyraz tej pokojowej 
postawi« setek milionów ludzi 
na całym świeci®.

Pried kobietami stoją 
wielkie zadania

Sesja Rady Światowej Federa­
cji Kobiet Demokratycznych w 
Berlinie, reprezentującej 91-mi- 
lionową rzeszę członkiń z róż­
nych krajów, jednogłośnie popar 
la manifest pokojowy II Kon­
gresu Obrońców Pokoju oraz wy 
tknęła program dalszej walki o 
pokój kobiet całego świata.

Ogólnopolski Kongres Kobiet w 
Warszawie będzie obradował na 
podstawie wytycznych Rady, dą­
żąc do zmobilizowania wszyst­
kich kobiet w Polsce do walki o 
pokój przez zwiększenie ich u- 
działu w budowie podstaw socja­
lizmu w naszym kraju.

— Kobiety polskie muszą od 
powiędnie wychować nowe pó 
kolenie, nauczyć je miłości dla 
Polski Ludowej, dla pracy — 
strzec młodzież przed zgubnym 
wpływem wrogiej propagandy 
oraz od zgubnych nałogów al­
koholowych, muszą dbać o po 
ziom moralny rodziny, oraz 

. Podwyższać jej poziom kultu­
ralny.

Na tym zakończyła prelegentka 
swój piękny, obszerny referat.

Wzruszone słuchaczki wznosiły 
okrzyki ku- czci chorążego poko­
ju — Wielkiego Stalina, Prezy 
denta Polski Ludowej — Bieru­
ta. walczących kobiet Korei i 
Francji, przodowniczek pracy — 
racjonalizatorek jaśniejszej przy­
szłości.

j zań podjęły pracownice „Ar­
ki”. J ■ *4|

Wzruszający był występ ma­
łych dzieci — „gołąbków” z przed 
szkoła muzycznego Nr 4, kóre 
chóralnie powitały I Miejską Kon 
ferencję Ligi Kobiet w Gdyni, a 
następnie zadeklamowały wiersz 
pt.: „Gołąbek Pokoju”.

W ożywionej dyskusji, która 
wywiązała się po referacie, dele­
gatki na Konferencję Miejską wy 
rażały imieniem reprezentowa­
nych przez siebie rad kobiecych 
— nieugiętą wolę walki o po­
kój, walki o podniesienie poten­
cjału gospodarczego naszej Oj­
czyzny, walki o socjalizm.

Przedstawicielka Wojewódzkie 
go Komitetu Ligi Kobiet ob. Ro­
kicka, podsumowując dyskusję, 
zaapelowała do obecnych, aby od; 
dniia dzisiejszego wszystkie ko-^

biety brały przykład z przodow­
nic pracy i przystąpiły z więk­
szym wysiłkiem do pracy zawodo 
wej i społecznej, do mobilizacji 
kobiet do szeregów Ligi Kobiet, 
do uświadamiania nowych kole­
żanek o celach i zadaniach Ligi 
Kobiet oraz do przeprowadzenia 
szkolenia ideologicznego.

Te postulaty przekażą Kongre 
sowi Ligi Kobiet delegatki 
Gdyni: Waleria Walczak — po 
moenik tokarski w Stoczni 
Gdyńskiej, Janina Konatow- 
ska —* pracownica CSTI w

— Nie wiem, mistrzu, w ja­
kim kierunku poprowadzić swo­
jego syna. Ma jednakowe zdol­
ności do malarstwa I literatury. 
Ozy ma się stać pisarzem, czy 
malarzem?

—- Pisarzem — odpowiedział 
literat bez namysłu.

— Dlaczego?
“ PaPicr jest tańszy, niż 

płotno.Gdyni, Irena Świątek — przo­
downica pracy w „Dalmorze”, „ .
Jadwiga Czerwińska — przo- “raktRCZnie i doiUCipilie 
downica pracy Spółdz. Kole- va „art™*™» e„i. L .
jowej w Gdyni i Apolonia Mi 
siakcwa — przedstawicielka nei z insitvWH Kom Gospodyń Domowych. 1^4 “ÄS'

»Pluć tylko do spluwaczki”! 
—'—   «■ ---------- ----- -----■   -----------

Spluwaczki jednak w najbliż 
szyn» otoczeniu ni© ma. Sytua­
cję ratuje dopisek, zgrabnie 
skreślony nieznaną ręką.

»Jest na czwartym piętrze”.
I rzeczywiście tam jest! (T)

Dla wpgodp 
ludzi pracjj

Prezydium MRN w Gdyni przypo­
mina wszystkim mieszkańcom, że w 
sprawach skarg i zażaleń — przewod­
niczący wzgl, zastępca przyjmuję in­
teresantów w każdy piątek od godz. 
14 do godz. 18,

Ponadto członkowie Pfez«dh”n 
przyjmują interesantów w godz. 1® 
do 18 w następujących dniacp:

przewodniczący wzgl. sekretarz Pre 
zydium — poniedziałki, z-cy ptzew.: 
ob. st. Szmidt, we wtorki i ob. w. 
Mikołajczuk — piątki, członek Prezy­
dium: ob, J, Brandt, — środy i ob. 
T, Małolepszy — soboty.

Dla ułatwienia światu pracy załat­
wiania spraw w biurach Prezydium, 
przyjmowanie interesantów odbywa 
się w porze popołudniowej w godz, 
16—18 codziennie w kancelarii ogól­
nej, w wydziałach: społeczno - admi­
nistracyjnym, wojskowym i finanse 
wym i Miejskim Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych (10 Lutego 24).

W Urzędzie Ewidencji Ludności i 
jego ekspozyturach dzielnicowych — 
we wtorki 1 piątki.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości, źe urzędowanie w Prezydium 
MRN przedłużone zostało do godz. 16, 
w soboty do godz. 14.

Członkowie zwycięskiej załogi
opowiadają o rejsie do Indii

Przed uroczystością wręczenia; lainiejszych rewizji w poszukiwa 
proporce przodującego statku Pol niu bron! i materiałów propagan 
skiej Marynarki Handlowej, roz dc wy eh, Hindusi, chociaż musieli 
mawiam na pokładzie zwycięskie'spełniać swe obowiązki, niejedno

Będziemy walczyć 
i pracować ,

Po referacie delegatki poszczę 
gólnych zakładów pracy skła­
dały »obowiązania dla uczczę 
ni a I Kongresu Ligi Kobiet w 
Warszawie. Najwięcej zobowią

Sępy i celnicy
Załoga zwycięskiego statku m/s „Walter” przywiozła dar 

dla organizującego się w Dolinie Radosnej w Oliwie —- o- 
grodu zoologicznego. Darem tym są dwa piękne >kazy fau­
ny indyjskiej — sępy z Kalku ty.

Społeczeństwo Wybrzeża z wdzięcznością przyjmuje ten 
pierwszy dar marynarski dla naszego tworzącego się Zoo.

Innego zdania są tylko funkcjonariusze Urzędu Cel­
nego, którzy trzymają dotych czas żywy „towar” w strefie 
wolnocłowej, nie chcąc go zwoi nić, dopóki nie ©trzymają 
oficjalnego zezwolenia na przy wóz, wystawionego przez od­
powiednie Ministerstwo.

” Czy nie za wiele biurokra di w odniesieniu do „towaru” 
który przywieziony został, jako dar załogi statku dla oław­
skiego Zoo?

I czy warunki w jakich znajdują się obecnie sępy, nie 
odbiją się szkodliwie* na zdro wiu egzotycznych przybyszów?

Oto troska, jaka przełom je szerokie rzesze miłośników 
swierząi w naszym mieście. (et)

go m-s „Gen. Walter“ z kilkoma 
członkami załogi.

W Kalkucie — mówi Michał 
Patynko, asystent elektryk — już
o 8 mieliśmy temperaturę 25 sto­
pni. Oczywiście w ciągu dnia pod 
nosiła się znacznie wyżej, mimo, 
że to był grudzień, a więc niby 
najzimniejszy okres nawet w In­
diach.

— Święta Bożego Narodzenia 
— opowiada dalej Mieczysław 
Wiśniowski, steward — spędzili­
śmy w Wizakapatam, a Nowy 
Rok pomiędzy Madrasem i Ade- 
nem. Przy całym tym upale po­
trafi tam spaść rzęsisty deszcz, 
gęsty jak kurtyna. Na przykład 
w Kolombo, na Ceylonie, robot­
nicy portowi zachowują się, jak 
barometry, z góry przeczuwają, 
kiedy będzie deszcz. Najczęściej 
już około 18 sami przykrywają ła 
downie i wtedy wiadomo, że cze 
ka nas kilkugodzinna ulewa.

Pomimo upału załoga 
clęłko pracowała

Mówimy dalej o pracach, jakie 
pomimo wysokiej temperatury i 
normalnych zajęć załogi, mary­
narze wszystkich działów prowa­
dzili na statku, ażeby utrzymać 
go w jak najlepszej, formie. Cie 
śla Jan Krawczyński pokazuje po 
kład części dziobowej i powiada

«- dały był pokryty rdzą, ob­
stukiwaliśmy go w Indiach. Za 
łoga hotelowa pomagała przy 
tym bardzo wydajnie załodze po­
kładowej, bo ta sama by nie da­
la rady.

Inni marynarze opowiadają o 
dziejach statku i o tym, co wi­
dzieli na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

— Anglicy przyjmowali nas 
bardzo chłodno, sami zresztą nni 
kali z nam! kontaktów, nasyłali 
jedynie hinduskich celników dla 
przeprowadzania jak najskrupu-

krotnie dawali nam do zrozumie 
nia, eo naprawdę myślą. Raz pe­
wien celnik, schodząc już ze stat­
ku, powiedział: „Oni wszyscy
stąd pójdą, wtedy u nas nie bę­
dzie tej nędzy, którą widzicie na 
ulicach“.

Obraz
kolonialne! nędzjj

— Rzeczywiście — podchwytu­
je M. Patynko — nędzę tam się 
widzi okropną. Ludzie często zu­
pełnie nadzy leżą na ulicach, bo 
nie posiadają choćby najnędzniej 
szej budy. Wcale to nie prze­
szkadza białym i hinduskim boga 
czom wieść życia bardzo dostat­
niego i beztroskiego.
7 Robotnicy — mówi inny — 

którzy pracowali na naszym stat 
ku, nie mogli się nadziwić sposo­
bowi, w jaki ich tu traktuje zało­
ga. Nieraz dawało im sie trochę 
jedzenia, lub części garderoby, 
czego zupełnie nie mogli się spo­
dziewać po załogach angielskich, 
francuskich, czy innych koloniza 
torskich narodów.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Monterów »aa urządzenia chłodnicze, ślusarzy, 
elektryków, pomoc ślusarzy, pomoc elektryków 
. robotników niewykwalifikowanych poszukuje­
my od zaraz Zgłoszenia C. Z. P. Mlecz. Warsz­
taty Naprawcze Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 135, 246-k
Tł*1 'i rTsnęafcrc-
Większą ilość bilansistów, kontystki, kierowni­
ków I pracowników służby zaopatrzenia z miej­
scem pracy w Gdyni lub Kołobrzegu zatrudni 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Poło­
wów i Usług Rybackich „Barka“. Zgłoszenia 
w budynku „Dalmoru“ ful. Hryniewickiego) po­
kój 52, lub Dział Kadr P. P. i U. R. „Arka“ 
w Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36. 267-k
—im miii .'•W.».jtgwawm

ommm mm
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sypialnię do­
brym stanie, łóżka, szafa, 
nocne szafki. Oferty: Dz. 
Bałtycki Gdynia pod „Ja- 
#na". , G-996
SPRZEDAM barak miesz­
kalny. Gdynia - Grabówek
teł. 14-90.__ G-1001
SPRZEDAM piec kuchen­
ny przenośny (westfaikę) 
Sopot, ul. Grunwaldzka 18 
HI piętro m. 9. G-1002

"k u.P n o""

KUPIĘ motocykl w dob­
rym stanie 350 Harex lub 
Victoria. Oferty tel. 512-98 
od! godz. 13—15. G-1007

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój kuchnią 
wygody na podobne — So­
pot. — Sopot, Kazimierza 
Wielkiego 1—7. G-990

KUPIĘ tapczan. Oferty — 
Dziennik Bałtycki Gdynia, 
pod „Tapczan“. G-98Q

WYNAJMĘ pokój samot 
nej osobie (Nowe Oksy 
wie). Oferty do Dziennika 
Bałtyckiego Gdynia 524.

G-994
ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch 
nią na 3 pokoje z kuch­
nią we Wrzeszczu lub Gdy 
ni. Adres: Wrzeszcz, Boi. 
Chrobrego 7/11. F-S73;

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego Gdańsku lub ©- 
koliey. • Cena obojętna. — 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bałtyckiego Gdańsk — pod 
„Księgowa“. P-910
ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny — ogród 1000 m 
kw., drzewka owocowe 
Wrzeszcz, na mieszkanie 
3-pokojowe z wygodami — 
centrum Wrzeszcza. Ofen 
ty: Dziennik Bałtycki -
Gdańsk pod „555“. 266-k

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzeb­
na, Sopot, Wybickiego 31 
mieszk. 1. G-1005
POTRZEBNA przychodzą­
ca pomoc domowa. — 
Wrzeszcz, Sobótki 10 a—3.

P-974
POTRZEBNY czeladnik pie 
karski, uczeń, pomoc do­
mowa. Piekarnia Rafińska 
J, — Kaek Mały, ul. Sied­
lecka 10. G-1003
POMOC domowa referen­
cjami do małej bezdzietnej 
rodziny natychmiast po­
trzebna. Wrzeszcz, Wajde- 
loty 21/7. P-975
POMOC domowa potrzeb­
na zaraz — referencje. —
Sopot, Świerczewskiego 8 
m 4. G-1006

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zgubioną
rybacką książeczkę materia 
łową Nr 1036 na nazwisko 
Arendt Jerzy, Puck, 10-go 
Lutego l. G-100i

ZAGUBIONO zaświadcze­
nie stałe Nr rej. 5271/III na 
nazwisko Skwiercz Cecy­
lia — Łebez, wystawione 
przez Starostwo Morskie.

P-991

— Po wyjściu z Marsylii w dro 
dze do Kasablanki mieliśmy o 
stry sztorm, ale najgorsze trzy 
dni mieliśmy na Biskajach, idąc 
do Dunkierki. Cały czas musieli­
śmy sztormować, a woda pryska 
ła aż na mostek kapitański. Coś­
my się nabiedzill, żeby ciężkie, 
kilkadziesiąttonowe skrzynie, le­
żące na pokładzie, utrzymać na 
miejscu. Główna zasługa, te dasz 
ły one w dobrym stanie, przypa 
da cieśli okrętowemu, który cho­
dził wokół nich ^ pilnował umo­
cowania

Powiewa honorowy 
proporzec

Wzywają nas na uroczystość.
Trzeba Iść na śródokręcie, gdzie 
już się zebrała cała załoga. Do 
marynarzy przemówił przedstawi 
ciel Zw. Zaw. Transportowców, 
ob. Tomczyk, wręczając kapita­
nowi statku, kpt. ż. w. Edwardo­
wi Pace wieżowi proporzec przo­
dującego statku Polskiej Mary­
narki Handlowej. Wciągnął go na 
maszt st. marynarz Stanisław 
Maliszewski, sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej. Po od­
śpiewaniu przez załogę Między­
narodówki wszyscy przeszli do sajna maszcie swojego statku houo

- ---------- —y——- jroweero proporca przez czas Jak
najdłuższy, a to dalszym wzma­

ganiem wysiłku i jak najlepiej 
i zharmonizowana pracą ze&poło • 
Iwą w służbie Polski Ludowej.

(I)

łonu, gdzie delegat załogowy, Wa 
cław Kodłubański złoży? sprawo­
zdanie z rejsu i prac przeprowa­
dzonych przez załogę.

Po przemówieniach sekretarza, 
komitetu PZPR w PMH, ob. Stu­
łyprzedstawiciela Głównego Mor 
skiego Komitetu Współzawodnic­
twa Pracy, ob. Dudzińskiego, 
przedstawiciela Marynarki Wojen 
nej, por. Salamona, przedstawi­
ciela Centralnego Zarządu PMH, 
ob. Grada i dowódcy statku, kpt, 
ż. w. Pacewicza, przystąpiono do 
rozdania nagród- Cała załoga, ja 
ko zespół, otrzymała nagrodę w 
postaci adaptera z płytami, jubi 
leusaowego wydania „Pana Tade­
usza“ i sprzętu bokserskiego. Cen 
ne^ nagrody rzeczowe, jak teczka 
skórzana, aparat fotograficzny, 
sztuka materiału oraz książeczki 
PKO z wkładem premii, otrzyma 
ło kilkudziesięciu członków za­
łogi. „

Będą lualcząti 
o utrzymanie proporca

Wszyscy marynarze, prze ma 
wiając w czasie odbierania na­
gród. wyrażali chęć utrzymania

ZGUBIONO kartę pierw­
szej rejestracji wojskowej 
i odcinek zameldowania na 
nazwisko Podraża Edward, 
Gdańsk. G-99B
ZGUBIONO legitymację — 
szkolna Nr 156 na nazwi­
sko Lewandowski Józef

G-995

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 128-k

Likwidując przestoie maszyn 
zwiększamy wydajność pracy

— möwi ob. tiiałachowskj 
odznaczony odznaką Przodownika Pracy iT„TK
D° grona wyróżnionych pracowników — zwycięzców IV eta- jTEAT^^R^wATvry.Ny w gbini. 

pu współzawodnictwa pracy w drukarni „Czytelnika“ w Gdańsku,s nieezvnny. 
należy linotypista „Dziennika Bałtyckiego“ ob. Bernard Białadiow- p nv - «opnu
ski, odznaczony ostatnio przez Ministerstwo Kultury i Sztuki sre- i In s;ęSaią gi^boko“
bmą odznaką przodownika pracy.

S| Ob. Białachow-
!.1 ski pracuje w;

swoim za wo-! 
dzie już prze- i 
szło 28 lat. Nie 
dziw, że palce j 
jego rąk lekko: 
i szybko uderza; 
ją w klawisze 
linotypu. Na 
swej maszy­
nie potrafi zło 

żyć 8000 znaków na godzinę

resowanie swoim warsztatem 
pracy może przyspieszyć wy- J 
konanie planu produkcyjnego, 
zostać przodownikiem pracy i 
przyczynić się do poprawy 
własnego bytu i współpracow­
ników.

Dążeniem nas wszystkich 
. . . , , , test, by w ścisłej współpracy zi me rezygnuje z dalszego pod- redakci !)Dziennika Bałtyckiego“ 
wyzszema wydajności pracy.

— Dużo — mówi ob. Biała

l REIWFTTAR KIN
OnASSK WR7.ES7rK

„Bajka“ — „Onowieść leśna“ — gada. 
16. 18 i 20.

„Przyjaźń“ Okręg TPP-B - „Miasto 
młodzieży“ — poniedziałki, śro­
dy i piątki — godz 16 t SO: V/ 
niedziele i święta 15, 17 i W

. . , . , „SSętempowiee“ — „Pokój zdobędąOb. Biołachowski, zapytany, świat.“— godz. 1«, 18'ł 20. 
czy linotypiśd w dalszym ciągu «tsäNsk ' «owy pos?t 
zmierzają do usprawnienia pracy! »Marynarz« „Miasto młodzieży“
1 podwyższenia norm, odpowiada:; gdansk - oliwa

S O Ż N B
WILK szary zaginął 26 lute 
go rano Sopot, okolica 3-go 
Maja. Powiadomić — wy­
nagrodzenia. Sopot, Boczna 
5 m. 3. P-993
PIANINO wypożyczę za wy 
nagrodzeniem według urno 
wy, potrzebne dla uczenni­
cy szkoły muzycznej. So­
pot, ul. Wybickiego 42 m. 2 
telefon Nr 522-53. G-1000

żaicis ssę

w »DZIEÜÜIKU 
BAŁTYCKIM»

ehowski — sawdaięc*am so- 
cja!istyc*nej metodzie pracy. 
Włączając się do socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy 
przekonałem się o niezwykłej 
sile jaka drzemie w każdym 
człowieku. Odtąd zawsze stara 
lenn się przystępować do pracy 
z pewnym planem. Szczególną 
uw i gę zwróciłem na maszynę, 
która nie może , w trakcie 
pracy „nawalić“. Na tym prze 
cięż polega likwidacja prze­
stojów, mogących grozić nie­
wykonaniem planu!

— Nie chciałbym tu umniejszać- 
?i sług konserwatora linotypów 
kol. Piekarskiego, który pielęg­
nuje maszyny z nadzwyczajną tro 
skliwośoią. Wysiłkiem umysło­
wym i dobrą organizacją pra­
cy zwiększałem z każdym ro­
kiem swoją wydajność. Tą tylko 
ćrogą mogłem we wszystkich eta- 
pich współzawodnictwa zająć 
przodujące miejsce i osiągnąć 
2C0 proc. normy.

Na podstawie własnego do­
świadczenia przekonałem się 
również, że każdy linotypista, 
wyl izując inicjatywę 1 zainte

do reszty zlikwidować przestoje 
maszyn, powodujące zmniejszenie 
wydajności pracy. Na przykład 
czyste wykonanie rękopisów, prze 
znaczonych do składania na lino- 
typie i dostarczanie ich według 
ustalonego harmonogramu dodat­
nio odbiło się na całokształcie 
naszej pracy.

„Polonia“ — „Oni mają ojczyznę“ 
prod. radź. -- godz. 13 18, 20.

GDYNIA
„Atlantic“ — „Nicolas Nickleby“ — 

godz. 13 30, 17.45 1 20.15.
„Goplaną“ — „Wołga, Wołga“ - 

godz. 18, 18 i 20.
„Warszawa“ — „Pierwszy start“ »- 

godz. 16, 18 1 20.
GDYNIA ■ GRABÓWEK

,Fala“ — nieczynne.
GDYNIA CHYLONIA

„Promień" — „Awantura na wsi" — 
godz. 18 i 20.

SOPOT
Bałtyk“ - nieczynny

- Kiedy już mówimy o no-! “Poio^a start“ - *
wym stylu pracy, który jest 
wynikiem wielkich przeobra- j 
żeń w życiu gospodarczym ii 
społecznym naszego kraju — j 
kończy rozmowę ob. Białachowf

dżina 16, 18 i 20.

PYfcITRY APTEK
od da. 24, 2, do 2. 3. 

GDANSK
ski nie wolno nam zapom-1Aptäskiego*35Zna ^ 3’ m' Hokossou'
nieć o szkoleniu ideologicznym 
pracowników. Dobrze wyszko­
lone kadry nie tylko pod 
względem zawodowym, ale i 
ideowym są najlepszą gwaran­
cją wykonania Planu 6-letnie- 
go! (at)

GDANSK WHZEsasUĘ
Apteka Społeczna Nr 16, ul. Grun­

waldzka 52
GDYNIA

Apteka Snołfeezna Nr 9, PI, Kaszub­
ski X0

SOPOT
Apteką Społeczna Nr 18, ul. Rokos­

sowskiego 21.

Uwana "acajpro^ie tramwajów
Z dniem 1 marca zlikwidowa­

ne zostaną przystanki tramwajo 
we we Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej — róg Sobótki i Li- 
bermana (w obu kierunkach).

Przystania te tmiieszczone by

ły w ten sposób, że pasażerowie 
wysiadający i wsiadający do 
tramwajów narażeni byli n$ nie 
bezpieczeństwo. Z tego względu 
władze zdecydowały skasowanie 
przystanków.534823484853484848534848



* DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 58.)

„REKINY Z MIAMI a 27)

Ledwo udało się wymknąć Wi- 
enstowa przed publicznością, 
przed rozh is ter yzo wanymi pięk­
nościami, dziennikarzami i fo­
tografami, Musiał sobie poma­
gać pięściami, by po wielu jesz­
cze perypetiach wpaść wreszcie 
do taksówki, w której oezekiwa 
li go Mabel i Agapil 

■ — No, drogi chłopcze, nich cię 
uściskam — rzekł wzruszonym 
głosem starszy pan.

Tak więc Wicuś Waligóra za­
robił swoim wspaniałym wyczy 
nem na czysto sto tysięcy dola­
rów. Stał się sensacja dnia. Na­
si przyjaciele nie zapominali je­
dnak o głównym celu przybycia 
na Miami. Popularność Wicka, 
potęgowana przez wroczną po­
goń reporterów za nim. stawała 
się niebezpieczna: ktoś z bandy 
pułkownika Johnsona mógł ich 
łatwo rozpoznać.

Dlatego też w niewiele dni po 
sławetnym meczu pan Agapit 
wydaj rozkaz:

— Dzisiaj wieczorem wyjeż­
dżamy!

Nie było czasu na wyjaśnie­
nia. więc biedna Mabel zaczęła 
łkać, nie rozumiejąc, dlaczego o 
puszczają Florydę, na której pra 
wdopodobnic znajduje się jej 
biedny, uwięziony ojciec. .

Był już najwyższy czas, bo­

wiem w tej samej chwili, gdy 
pociąg uwoził naszych przyja­
ciół na północ, znany nam z 
„bananowej” wysepki „malarz” 
meldował swojemu szefowi, ober 
zbirowi Johnsonowi:

— Mam Już prawie pewność, 
że ów pogromca Gene Turneya 
to Wicek Waligóra.

— Nie spuszczać z niego i z 
jego przyjaciół oka — rozkazał 
Johnson. (Ciąg dalszy jutro)

Pochmała teatru
Państwowy Teatr „Wybrzeże" 

wystawił ostatnio sztukę pt. „Kto 
zawinił“; Sztukę tę napisał Ge­
orgij Mdiwani. Poruszył w niej 
zagadnienie związania produkcji 
z zamówieniem społecznym. 

Najbardziej podobał nam się 
Kawrigin, Gołubkowa i Miesz- 

czemiko-w — nazwisk aktorów, 
niestety, nie pamiętamy. Najwię 
eej śmiechu wywołał Sidorow, dy 
gnitarz ~ formalists. Mdiwani na 
pisał, tę sztukę interesująco, a ar 
tyści naszego teatru odegrali ją 
z dużym talentem.

Prosimy Państwowy Teatr 
„Wybrzeże“, aby częściej wysta­
wiał dla nas podobne sztuki. 
Uczniowie klasy Via, szkoły pod­

stawowej Nr. 8 w Orłowie.
29 podpisów

Nie krzfluidzić dzieci

My, matki pracujące, jesteśmy 
bardzo wdzięczne za zorganizowa
nie, kuchni mlecznych dla ńićtttbL 
wiat przy Ośrodkach Zdrowia. 
Stwarza to duże dogodności w 
karmieniu dzieci. Dostajemy od­
powiednie mieszanki, czysto i hi 
gieńiczJiie sporządzone. Niestety, 
jest pewne „ale“...

Otóż w IV Ośrodku Zdrowia w 
Gdańsku przy ul. Rogaczewskie­
go jest też kuchnia mleczna, z 
której korzysta wiele osób. Na­
sze dzieci są tam pod troskliwą 
opieką dr Wasilewskiej, która za 
pisuje odpowiednie mieszanki 
swoim małym pacjentom. Kuch- 
ńi'°:': jednak nie przestrzega prze­
pisanych dawek. Ja i inne matki 
wielokrotnie stwierdziłyśmy, że 
w buteleczkach prawie zawsze 
brakuje 15—20 gramów mieszań 
ki. Biorąc pod uwagę, że otrzy­
mujemy zwykłe 3—5 buteleczek 
mleka, niedobór wynosi od 60 do 
100 gramów dziennej porcji, co 
stanowi brak około 100 kalorii.

Wielokrotnie już zwracałyśmy 
się w tej sprawie do pracowni­
ków kuchni, jednak dają oni wy 
mijające odpowiedzi, np'. jakoby 
Ich miarki były mniejsze itp. W

związku z tym prosimy O wyjaś-r* poruszoną przez Pana sprawą, rek- sią zdarzyć, że po 
rutonip ink nnipzv rrmimipć Wr> tor SzkoSy Inżynierskiej NOT w Gdań nym przy kolokwinienie, jak należy rozumieć tego 
rodzaju tłumaczenia. Nie chcemy, 
aby krzywdzono nasze dzieci.

Jedna z wielu matek
W INNYCH LISTACH:

PKS w Gdańsku przyznaje, że 
zarzut mezatrzymähia śię auto­
busu w dniu 22. I. br. na przy­
stanku Ręboszewo był słuszny, 
W stosunku do winnych wyciąg 
nięto konsekwencje służbowe. -- 
Dla usprawnienia komunikacji na 
linii Kartuzy — Bytów, ilość kur 
sów na tej trasie zwiększona zo­
stanie od maja br. do 6. Przysta­
nek na trasie Starogard — Lubi­
chowo na skrzyżowaniu dróg z 
m. Dąbrówka i, Kołęże zostanie 
ustanowiony w najbliższym cza­
sie.

Władysław Chrzan a Małego 
Kacka, zam. przy ul. Piotrow­
skiej 6, zapytuje ZEON, dlacze­
go barak jego został pominięty 
przy elektryfikacji osdedla? Wszy 
stkie okoliczne domy posiadają 
już światto elektryczne, tylkó on 
i jego sąsiedzi nadal psują oczy 
prży naftowych lampach i są poz 
bawieni możliwości słuchania ra­
dia i czytania gazet. Prosi Pre­
zydium MRN w Gdyni o zaiintere 
sowanie się tą sprawą.

W sprawie prewentorium w Ry 
jewie nadesłał wyjaśnienie ZUS, 
tłumacząc, że prewentorium jest 
zakładem leczniczym, w którym 
óbowiązuje ustalony przez suiżbę 
zdrowia regulamin.. Regulamin 
nie przewiduje telefonicznego po 
rozumienia się rodziców z dzieć­
mi prewentoryjnymi. Natomiast 
przewidziane jest odwiedzanie 
dzieci przez rodziców w pierw­
szą niedzielę po pierwszym każ­
dego miesiąca. Irena Adamczyk 
przebywała w prewentorium od 
4 marca 1950 roku. W dniu 10 
maja zachorowała na szkarlaty­
nę i została odwieziona do szpi­
tala powiatowego w Kwidzynie, 
o czym rodzice Irenki zostali po­
wiadomieni. Część garderoby 
dziecka zabrała ze sobą konwo- 
jentka z US w Gdańsku, pozosta 
łą zaś dziadek Irenki.

sku, powiadomił nas, że interwenio­
wał w tej sprawie i jest przekonany, 
że podobne wypadki nie powtórzą się. 
Jednocześnie Rektor podkreśla, że 
studenci mają możność wypowiadania 
się na naradach wytwórczych, prawo 
krytykowania i wysuwania dezydera­
tów, które odzwierciadlają potrzeby 
danego wydziału i mają na uwadze 
zwiększenie przelotowoścl studiów. 
Stwierdzono, że istotnie zdarzały się 
Wypadki rażacej wprost nieznajomo­
ści matematyki z zakresu sokoły śre­
dniej i dlatego, dla studentów wyka­
zujących takie braki wprowadzono 
nadobowiązkowy wykład „repetyto­
rium matematyki“ przez cały se­
mestr — 2 godz. tygodniowo. Mogło

kursie elementar- 
kolokwium z wyższej ma­

tematyki, student mógł w dalszym 
ciągu nie wykazywać znajomości pod 
staw, co nasuwa podejrzenie, że nie 
korzystał on z dodatkowych wykła­
dów.

EUSTACHY ŁAWECK1, GDYNIA.— 
DOKP wyjaśniła, że został Pan uka­
rany mandatem karnym przez funk­
cjonariusza SOK za przejście na sta­
cji Gdynia przez tory z peronu II 
ha peron I. Nałożenie mandatu kär- 
neso dopiero po wyjściu Pana z pe­
ronu tłumaczyć należy tym, że peł­
niący służbę funkcjonariusz SOK nie 
miał możności zatrzymać Pana w mo 
mencie wykroczenia przeciwko obo­
wiązującym na PKP przepisom po­
rządkowym.

Mg

Telefoniczny ping-pong
— Hallo? Tu centrala.
— Proszę mnto połączyć z wy 

działem szkoleniowym.
— Tam nie ma telefonu, pro­

szę dzwonić 48-71
Nakręcam. Odzywa się męski 

głos.
— Tu dział prawny ,
— Chciałam mówić z działem 

szkoleniowym.
—- Och, to bardzo daleko! Czy 

to coś ważnego i pilnego?
— Owszem, chciałam się poin­

formować w pewnej ważnej spra 
wie — i wymieniam nazwę swo­
jej instytucji.

— A kogo poprosić?
—- Kierownika, lub zastępcę, 

kogoś, kto będzie mógł udzielić 
informacji.

— Ja pani dam drugi telefon, 
oni tam mają bliżej, a my przez 
cały korytarz musimy chodzić. 
Może pani zadzwoni 48-72.

Nakęcam.
— Tu planowanie.
— Przepraszam, czy mogła­

bym prosić kogoś z wydziału 
szkoleniowego ?

— Proszę dzwonić 48-71.
—* Już tam dzwoniłam i wła­

śnie podano mi ten numer.
— Coo? Ten numer? Przecież 

tu planowanie! Pani rozumie, 
ciągle z cyframi mamy do czy­
nienia. Takie odrywanie się od 
roboty ogromnie rozprasza! Goń 
ca nie mamy — denerwuje się 
mój rozmówca.

Pomyślałam sobie: rzeczywiś­
cie, planowanie, cyfry — ciężka 
praca, wymagająca uwagi i sku­
pienia. W prawnym można się 
chyba łatwiej oderwać na dwie 
minuty od biurka bez szkody 
dla pracy.

— Spróbuję jeszcze ra® tam za 
dzwonić — mówię i wieszam 
słuchawkę.

Nakręcam, znów wypuszczam

SPCRTtWIEC BAŁTYCKI
Nowe władze piłkarstwa na Wybrzeżu

W niedzielę odbyło się w Gdań 
sku walne zebranie Gdańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej. Zebrani przedstawiciele klu­
bów, zrzeszeń oraz działacze pił­
karscy wysłuchali wyczerpują­
cych sprawozdań ustępującego 
zarządu oraz komisji rewizyjnej 
W okręgu gdańskim istniało we­
dług stanu na dzień 1 stycznia br. 
43 zarejestrowanych sekcji piłkar 
skich, dysponujących 30 boiska­
mi. W okresie sprawozdawczym 
rozegrano 570 spotkań mistrzow­
skich oraz 106 towarzyskich.

Za najbardziej fair grę wyróż­
niono w bieżącym roku — Kole­
jarza (Gdynię).

Po jednogłośnym udzieleniu 
przez zebranych absolutorium u- 
stępującemu zarządowi, przyjęto 
przez aklamację uchwałę o roz­
wiązaniu Gdańskiego Okresowe­
go Związku Piłki Nożnej. Zebra­
ni dokonali wyboru członków? ko 
misji likwidacyjnej związku, w 
skład której weszli ob. ob. Stopa, 
Stando, Kukucki, Gajewski i Me­
tod,, Następnie odczytano projekt 
regulaminu nowoutworzonej na 
miejsce GOZPN, sekcji piłki noż­
nej przy WKKF, który został

WKKF, w skład której weszli ob. 
ob.: K Warczyński, Sroka, Rudy,
Gazur, Stando, Kisiel, Bełzowski, 
Gugienmus, August, Skonieczny, 
Skicki, Enson, Stopa, Koczorow­
ski, Jankowski, Lasota, Gajew-

togórski, Bartoszuk i Miklaszew­
ski.

Zebrani postanowili, że pierw­
sze zebranie plenum sekcji odbę­
dzie się w środę 28 bm. o godz, 
18 w lokalu Budowlanych przy

sprawę. Tym razem niewieści 
głos mi odpowiada:

— Proszę dzwonić 48-72,
— Nie — mówię — tam pla­

nowanie, cyfry, im jest trudno 
odrywać się od pracy, w dziale 
prawnym napewno jest mniej 
roboty.

Kobieta roześmiała sif, ale wi 
docznie *powtórzyła moje .słowa 
kierownikowi, który -- oburzo­
ny — ujął słuchawkę i ssarepłi- 
kowah

— Oni mają bliżej, tylko z są­
siedniego pokoju poprosić, a my 
jesteśmy na drugim końcu kory 
tarza. A eo do tego, kto ma 
więcej roboty, to my wiemy le­
piej.

Moja cierpliwość jednak też się 
już wyczerpała. Więcej dzwo­
nić nie miałam czasu ani ocho­
ty, tym więcej, że dzwoniłam a 
Gdańska, a połączenie Gdańsk - 
Gdynia nie zawsze daje się szyb 
ko uzyskać. Poprosiłam więc 
stanowczo o przywołanie kogoś 
z działu szkoleniowego. Prośba 
moja została tym razem spełnio­
na.

Rozumiem dobrze niechęć mo 
ich rozmówców do odrywania 
się od pracy dla „telefonicznych 
spacerów”. Żeby więc dopomóc 
zarówno im, jak sobie i 'nnym 
interesantom, składam niniej­
szym projekt skromnego, lecz 
celowego usprawienia: natych­
miast założyć telefon wewnętrz­
ny w dziale szkoleniowym.

Pomysł ten bezwzględnie zasfu 
gnie na premię, do której pre­
tenduję. Kim.

ski, Bara, Kitowski, Hanisz, Zło-‘ul. Rokossowskiego 45. (śt)

Z ringów Wybrzeża
W Elblągu rozegrane zostało spot-j Majewski zremisował z Górskim, 

kanie bokserskie o mistrzostwo kl. (Janowski zwyciężył na punkty Swa- 
A okręgu gdańskiego pomiędzy miej-' gierk, Czarneckiemu poddał się Dam-

fel, Sosnowski poddał się Mańkow­
skiemu, Natuniewicz zdobył punkty 
walkowerem z powodu braku przeci­
wnika, Majewskiemu poddał się Li- 
stowski, Karpiński pokonał na punk 
ty Machała, Walachniewiczowi pod­
dał się Kotkowski, Wilgos zdobył pun 
kty walkowerem wobec braku prze­
ciwnika, Pinkosowi poddał się Szcze­
pański.

głośnie.
odpowiedzi redakcji: f Następnie przystąpiono do wy

student, gdanśk. •— w związku‘boru plenum sekcji p. n. przy

scową Stalą a Kolejarzem z Gdyni. 
Wygrała Stal w stosunku 12:6.

Wyniki techniczne (gospodarze na 
pierwszym miejscu): Budziński po­
konał na punkty Ptaka, Liehociński 
II wygrał przez k. o. w 2 starciu z 
Romanowem, Gąsowski uległ na pun 
kty Szeferowi, Heinrich i Piotrow­
ski zostali zdyskwalifikowani za nie­
czystą walkę, Liehociński I przegrał 
na punkty z Bochentynem, Bańkow­
ski pokonał Katę, Sokołowskiemu 
poddał się w 2 rundzie Cupa, Górny 
i Listewnik zdobyli dla Stali punkty 
walkowerem z powodu brakli przeci­
wników oraz Domagalski zdobył pnn 
kty dla Kolejarza walkowerem, rów­
nież z powodu braku przeciwnika.

W ringu sędziował Rekowski, na 
punkty Prokopek, Makala i Wiśniew­
ski. Widzów’ ok. 2000. (gv)

* * *

W Gdańsku odbyło się spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo kl. B pomię

..... . , . . . . , Azy Stalą (Gdańsk) a Unia (Pelplin),przyjęty przez zebranych jedno- zakończone wysokim zwycięstwem
Stali w stosunku 17:3.

Wyniki techniczne w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej (zawod­
nicy Stali na pierwszym miejscu):

TVG.ILUSTR.
SivifRszczyr

Proprańi radiowy
Środa — 28 lutego i9Si roku
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert. 

6.45 — Program. 7.00 — Dziennik. 7.15
— Muzyka. 7.20 — Wszech. Rad. 7.40 — 
Muzyka. 8.00 — Wiad. Porań 11.50 —? 
Aud. dla kobiet. 12.04 — Dziennik.
12.15 — Sonata Haydna. 12.30 — Aud. 
dla wsi 12.45 — Melodie ludowe. 13.30
— Koncert dla szkół. 14 10 — Wszech.
Rad. 14.30 — Aud. szkolna 14.50 — 
Koncert. 15.30 — Aud. dla dzieci
„Artiomka i uczniowie“ 15 50 — Pog. 
dla kurs. part. 16.10 — Aud. oświato­
wa. 17.00 — Wiad. Popołudn. 17 05 — 
Pog. sportowa. 17.40 — Lekcja jęz. 
rosyjsk. 17 55 — Pieśni radź. 19.00 — 
Wszech. Rad 19.20 — Koncert. 20 00 — 
Dziennik. 20 30 — ..Śpiewamy pieśni 
masowe“. 20.45 — „Nowa komedia ry- 
bałtowska“ — słuch. 21.23 — Muzyka. 
21.30 — Muzyka i akt. 22.00 — „Oiciec 
Goriot“ — pow. H. Balzaca. 22.20 — 
Koncert. 23.00 — Ost. Wiad. 23.10 — 
Program. 23.15 — Muzyka.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 — Wiadomości 

Wybrzeża. 6.58 i 11.45 — Komunikaty 
i muzyka. 13.15 — Muzyka. 16.20 — 
Aud. dla młodzieży „Lekka Bryga­
da“. 16.40 —- Walce Jana Straussa.
17.15 — Komunikaty i muzyka. 17.25
— Aud. dla kobiet „Delikatne palce 
zdają egzamin“. 17.35 — Muzyka. 
18.00 — Przegląd Wydarzeń. 18.15 — 
Reportaż z Domu Starców w Malbor­
ku. 18.25 —' Chór Liceum Ogólno­
kształcącego. 18.50, 19.55 i 24.02 — In­
formacje i komunikaty PIHM-u dla 
rybaków.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycfe

w (ęzyku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języka polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od gadziny 11.15 
do 11.29 na falach 31,12, 25,6, 30,8 
metra.

tp-ugf. audycja od godziny 16j|0 do 
8.59 nt falach 25.6, 41.21. 30.74, 30.S 
netra.
.„■£lzec,r* aüdycja od godzin 9 19 30 do 
19.59 na falach 41 52 < 1068 metrów 
. f: audycja od godziny 2LU0
do 21.29 na falach 49.67 i (063 me-
tXOW.

P. IQNATOW 156
Apstk?ad. A* f A Sternowie •

(Pamiętnik 
partyzanta

(Fragmenty)

W kombinacie „Oławmargaryny” od da­
wna nie ma już Herberta Stifta. Zdążył 
uciec. Z całej niemieckiej administracji 
pozostał tylko feldfebel Stroba: dowodzi 
obecnie, oddziałami saperów, którzy mają. 
wysadzić w powietrze kombinat.

Pozostała tu również niewielka grupa 
bojowników podziemia. Zadaniem ich jest 
uratowanie fabryk. Mają oni za małe siły, 
aAy rozpocząć otwartą walkę. A jednak 
raz po raz słychać strzały, po których pa­
dała saperzy faszystowscy.

Przyszła kolej na fabrykę margaryny. 
Saoerzv uwijają się koło zbiornika z ole­
jem. Podłożyli już pod zbiornik paczkę z 
trotylem. Odchodzą; zostaje tylko jeden 
saper - ma zapalić lont prochowy.

Błyska światełko zapalniczki. Nagle za 
plecami sapera wyrasta robotnik Iwan

Ostrolenko. Ciężką żelazną sztabą wali hit­
lerowca w łeb. Saper pada z przełamaną 
czaszką. Ostrolenko rzuca się do lontu i w 
ostatniej chwili rękoma gasi płomyk.

— Nie ruszaj radzieckiego majątku! —> 
mruczy, patrząc na zabitego faszystę.

Feldfebel Stroba znajduje się w TEC-tt. 
Zbliża się do kotła. W ręku trzyma pakiet 
z trytolem. Zza kolpmny pada strzał. 
Martwy Stroba osuwa się na ziemię. Strze­
lał Pokatiłow...

Stary .majster idzie główną aleją. Ostat­
ni niemieccy saperzy uciekają z kombina­
tu. Na spotkanie Polcatiłowowi śpieszy 
Iwan Ostrolenko.

— Co tu robisz, Iwariie? — ze zdziwie­
niem pyta dyrektor TEC-u.

— To samo, co ty, naczelniku. Pilnuje­
my. Tyle bogactwa dookoła...

Hitlerowskie jednostki wojskowe, które 
pozostały w mieście, wysadzają w powie­
trze większe gmachy i rabują mieszkania.

Wszyscy bojownicy krasnodarskiego 
podziemia wyszli na ulice. Celnymi strza­
łami kładą na miejscu podpalaczy.

Kotrow ze swoimi chłopcami wyłamuje 5 
drzwi piwnic gestapo. Gryzący dym kłęb?- § 
mi bucha na zewnątrz. W korytarzu obok 
drzwi leży stos martwych ciał. Pomiędzy £

trupami znajdują komsomolcy kilku ży­
wych jeszcze ludzi. Zanoszą ich do sąsied­
niego domu. Pomiędzy nimi jest zora.

Baturin, Azardow i Wala walczą z hitle­
rowcami na krańcach miasta. Mijają ich 
ostatnie niemieckie jednostki wojskowe, 
które broniły miasta. Ukrywszy się w ma­
łym domku, bojownicy podziemia ostrzeli- 
wują je.

Hitlerowcy wykrywają, skąd padaj a 
strzały. Pierścieniem otoczyli chatę. Sy­
tuacja jest więcej, niż poważna: naboje są 
na wyczerpaniu, pozostał tylko jeden gra­
nat przeciwczołgowy. Osaczeni pozostawili 
go dla siebie.

—- Oszczędzać nabojów! —« rozkazuje 
Azardow.

I w tej samej chwili, gdy otoezonvm 
wydaje się już, że pozostało im zaledwie 
kilka chwil do życia, słychać nagle tupot 
kopyt końskich i zuchowate okrzyki koza­
ków. Na ulicy ukazują się jeźdźcy. Na 
przedzie, na rudym wierzchowcu, cwałuje 
baturinowiec Misza.

Przerażeni hitlerowcy przypuszczają, że 
do miasta wdarł się oddział kozacki i ucie­
kają.

— Miszka! —- krzyczy radośnie Baturin.
Michał patrzy na Walę: jej skórzana

kurtka jest cała we krwi —* dziewczynę 
trafiła hitlerowska kula.

— Walu, tyś ranna? —- pyta głęboko 
poruszony Michał dziewczyny, lecz nie do­
czekawszy się odpowiedzi, pochyla się i 
podnosi ją, sadzając na siodle swego ko­
nia.

*-* Dziesięciu pozostanie tutaj. Reszta 
za mną! — rozkazuje Misza.
,— Wala, cierpliwości! — mówi. — Już 

niedługo, — nasksą blisko. Odeślę cię do 
szpitala. Cierpliwości, kochana!

.W pełnym biegu zatrzymuje Misza ko­
nia: przed nim wyrastają pierwsze szere­
gi atakujących czerwonoarmistów.

— Towarzyszu, dziewczyna jest ranna 
— mówi do pierwszego napotykanego 
przez siebie oficera, — odeślijcie ją do la­
zaretu...

Ale Wala zeskakuje z konia.
— To nic, Michale... To zadraśnięcie, 

drobiazg!...
— Do lazeretu! — uparcie powtarza Mi­

sza. — Kłusem, za mną! — rozkazuje 
swoim jeźdźcom, wymachując szablą nad 
głową i galopując w kierunku bocznej 
uliczki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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